
Krok ku wolności. 
Wybory czerwcowe 1989 i ich konsekwencje,
red. Konrad Białecki, Stanisław Jankowiak, 
Rafał Reczek, 
Poznań 2015, ss. 356 

Ko lej ne rocz ni ce wy bo rów do Sej mu i Se na tu PRL
prze pro wa dzo nych 4 i 18 czerw ca 1989 r. skła nia ją
ba da czy do pod ję cia kwe stii ich zna cze nia dla prze -

bie gu pro ce su wy cho dze nia Pol ski z sys te mu ko mu ni stycz ne -
go. W więk szo ści pu bli ka cji wła śnie wy ło nie nie skła du dwóch
izb par la men tu trak to wa ne jest ja ko naj waż niej szy ele ment
prze ło mu po li tycz ne go, wień czą cy ne go cja cje władz
PRL – wy mu szo ne fa lą let nich pro te stów z 1988 r. – z przed -
sta wi cie la mi tzw. opo zy cji kon struk tyw nej. Bez wąt pie nia nie -
zwy kle istot ny udział w ak cie gło so wa nia bu dził już w 1989 r.
wie le wąt pli wo ści zwią za nych z za kre sem wy pra co wa ne go
wów czas kom pro mi su, któ ry po zwa lał kan dy da tom nie za leż -
nym na ry wa li za cję o za le d wie 35 proc. man da tów po sel skich. Świad czy ła o tym fre -
kwen cja wy bor cza (62 proc. w ska li kra ju), po ja wia ją ce się we zwa nia do boj ko tu wy bo -
rów, jak rów nież to czą ca się do dziś de ba ta hi sto ry ków pró bu ją cych oce nić to wy da rze nie.
Jed nym z gło sów w dys ku sji jest pu bli ka cja pt. Krok ku wol no ści. Wy bo ry czerw co -

we 1989 ro ku i ich kon se kwen cje, wy da na przez Od dział In sty tu tu Pa mię ci Na ro do wej
w Po zna niu oraz Uni wer sy tet im. Ada ma Mic kie wi cza. Zgod nie z za ło że nia mi re dak to -
rów to mu 19 za war tych w nim tek stów ma na ce lu uka za nie „moż li wie sze ro kie go wa -
chla rza uwa run ko wań spo łecz nych, po li tycz nych i go spo dar czych” to wa rzy szą cych
czerw co wym wy bo rom. Ana li zy ów cze snej rze czy wi sto ści zo sta ły spo rzą dzo ne z trzech
per spek tyw: mię dzy na ro do wej, ogól no pol skiej i lo kal nej – ogra ni czo nej (po za nie licz -
ny mi wy jąt ka mi) do wo je wódz twa po znań skie go w gra ni cach ad mi ni stra cyj nych wy zna -
czo nych w 1975 r.1 Pre zen to wa ne opra co wa nia ma ją róż no rod ny cha rak ter. Obok ar ty -
ku łów stric te na uko wych znaj du ją się wśród nich ese je hi sto rycz ne oraz wspo mnie nia
uczest ni ków i świad ków zda rzeń okre su prze ło mu, na da ją ce pu bli ka cji bar dziej oso bi -
ste go cha rak te ru. Tek sty za war te w re cen zo wa nym zbio rze wzbo ga ca pły ta DVD. Za -
wie ra ona m.in. zbiór po nad stu zdjęć au tor stwa Ja na Ko ło dziej skie go, ilu stru ją cych at -
mos fe rę pa nu ją cą w Pol sce wio sną 1989 r., jak rów nież wy bór ma te ria łów z za so bu
Ar chi wum Pań stwo we go w Po zna niu oraz tam tej sze go Od dzia ło we go Ar chi wum IPN.

Au to rzy, uczest ni cy kon fe ren cji na uko wej „Krok ku wol no ści – wy bo ry czerw co -
we 1989 rok” zor ga ni zo wa nej 9–10 czerw ca 2014 r. w Po zna niu, po ru szy li roz ma ite
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1 Au to rzy tek stów ko rzy sta ją cy z za so bu ar chi wal ne go IPN opar li się na ma te ria łach zgro ma dzo -
nych w Od dzia ło wym Ar chi wum IPN w Po zna niu, po mi ja jąc ak ta wy two rzo ne przez Służ bę Bez pie -
czeń stwa z woj. ka li skie go, bę dą ce go hi sto rycz ną czę ścią Wiel ko pol ski. Do ku men ta cja ta znaj du je się
w Od dzia ło wym Ar chi wum In sty tu tu w Ło dzi.
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aspek ty do ko nu ją cych się prze mian, sze ro ko za ry so wu jąc ich tło2. Sto sun ko wo wie le
miej sca po świę ci li za gad nie niom eko no micz nym, rzad ko obec nym w pu bli ka cjach wy -
da wa nych przez IPN. Na uwa gę za słu gu je tekst An drze ja Za wi stow skie go, ana li zu ją ce -
go zja wi sko cy klicz no ści kry zy sów eko no micz nych w PRL oraz za ła ma nie go spo dar cze
lat osiem dzie sią tych XX w.3 Au tor oma wia pró by re form nie wy dol ne go sys te mu po dej -
mo wa ne przez eki pę gen. Woj cie cha Ja ru zel skie go. Pod kre śla eko no micz ne uza sad nie -
nie dla de cy zji o wpro wa dze niu sta nu wo jen ne go, ma ją cej – w opi nii władz – sta no wić
gwa ran cję uzdro wie nia go spo dar ki cen tral nie pla no wa nej i pchnię cia PRL na to ry wy -
zna cza ne przez funk cjo nu ją cy na Wę grzech mo del „gu la szo we go so cja li zmu”. Ko lej ne
nie po wo dze nia skut ko wa ły pra ca mi nad tzw. II eta pem re for my go spo dar czej, któ re go
prze ja wem by ła „ope ra cja ce no wo -do cho do wa”, po wo du ją ca w kwiet niu 1988 r. wy buch
pierw szej fa li straj ków. Nie ustan ne pro te sty, na bie ra ją ce rów nież cha rak te ru po li tycz ne -
go, zmu si ły PZPR nie tyl ko do roz po czę cia ne go cja cji z czę ścią opo zy cji, lecz tak że
do wpro wa dze nia na prze ło mie 1988 i 1989 r. sze re gu ustaw go spo dar czych, roz po czy -
na ją cych sku tecz ny de mon taż sys te mu na ka zo wo -roz dziel cze go.

Za gad nie nia zwią za ne z prze mia na mi go spo dar czy mi za ini cjo wa ny mi w la tach 1988–1990
po ru sza Ste fan Ko wal. Oma wia on spo łecz ne skut ki trans for ma cji, pro wa dzą ce nie kie dy
do wie lu ne ga tyw nych zja wisk4. In te re su ją ca jest rów nież ana li za – prze pro wa dzo nej nie -
rzad ko po spiesz nie – pry wa ty za cji, za ła ma nia han dlu za gra nicz ne go i nie do sto so wa nia
sys te mu edu ka cyj ne go III RP do wy ma gań no wo cze snej go spo dar ki wol no ryn ko wej.
Proble ma ty ka spo łecz na zo sta ła pod ję ta przez Ta de usza Wal la sa, ba da ją ce go m.in. po -
par cie Po la ków dla opo zy cji po li tycz nej w la tach osiem dzie sią tych ubie głe go stu le cia
i wy cią ga ją ce go na tej pod sta wie wnio ski na te mat sto sun ko wo ni skiej – bio rąc pod uwa -
gę ogrom spo łecz nych ocze ki wań w 1989 r. – fre kwen cji wy bor czej 4 czerw ca5. Au tor
zwra ca uwa gę na go to wość pol skie go spo łe czeń stwa do po no sze nia kosz tów re form, wy -
ni ka ją cą, je go zda niem, tak że z nie zna jo mo ści funk cjo no wa nia go spo dar ki wol no ryn ko -
wej. Bi lans zmian jest jed nak po zy tyw nie oce nia ny przez spo łe czeń stwo, o czym
świad czą wy ni ki ba dań po zio mu za do wo le nia z trans for ma cji eko no micz nej i po li tycz -
nej, któ rą po par ło po nad 71 proc. re spon den tów. Uzu peł nie niem tych roz wa żań są tek sty
po świę co ne bu do wa niu spo łe czeń stwa oby wa tel skie go6. Ża ło wać na le ży, że nie zo stał
w tym aspek cie sze rzej omó wio ny fe no men funk cjo no wa nia ko mi te tów oby wa tel skich
„So li dar no ści”, dźwi ga ją cych na so bie cię żar kam pa nii wy bor czej i two rzą cych pod wa -
li ny lo kal nych spo łecz no ści, or ga ni zu ją cych się w ko lej nych la tach m.in. po przez ak tyw -
ność sa mo rzą do wą.
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2 J. Eisler, Pol ska 1989 ro ku. Na dro dze do prze ło mu [w:] Krok ku wol no ści. Wy bo ry czerw co we 1989

i ich kon se kwen cje, red. K. Bia łec ki, S. Jan ko wiak, R. Re czek, Po znań 2015, s. 13–19.
3 A. Za wi stow ski, Ka pi ta lizm al bo śmierć? Eko no micz ne ku li sy upad ku wła dzy Pol skiej Zjed no czo -

nej Par tii Ro bot ni czej w 1989 ro ku [w:] Krok ku wol no ści…, s. 20–46.
4 S. Ko wal, Dwa dzie ścia pięć lat trans for ma cji pol skiej go spo dar ki. Prze mia ny ku no wo cze sno ści

czy nad ra bia nie za póź nień? [w:] Krok ku wol no ści…, s. 263–288.
5 T. Wal las, Re zul ta ty trans for ma cji sys te mo wej w Pol sce w świe tle spo łecz nych ocze ki wań [w:] Krok

ku wol no ści…, s. 289–301.
6 K. Po de mski, Spo łe czeń stwo oby wa tel skie w Pol sce dwa dzie ścia pięć lat po wiel kiej zmia nie [w:]

Krok ku wol no ści…, s. 242–262; J. Sza la cha -Jar mu żek, Czy wy bo ry 4 czerw ca zwięk szy ły pod mio to wość

spo łe czeń stwa pol skie go? Pol ska trans for ma cja ustro jo wa w per spek ty wie pro ce sów glo ba li za cyj nych

[w:] Krok ku wol no ści…, s. 302–311.
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Per spek ty wa ogól no pol ska prze ło mo we go ro ku 1989 uwzględ nio na zo sta ła w tek ście
Paw ła Sta cho wia ka, któ ry omó wił ro lę Ko ścio ła ka to lic kie go w koń co wym okre sie ist -
nie nia PRL i pod kre ślił klu czo wą ro lę przed sta wi cie li epi sko pa tu Pol ski w ne go cja cjach
władz z „kon struk tyw ną” opo zy cją sku pio ną wo kół Le cha Wa łę sy7. Za an ga żo wa nie hie -
rar chów słusz nie jest oce nio ne ja ko wa ru nek nie zbęd ny do za war cia kom pro mi su
przy Okrą głym Sto le, ze wzglę du na przy pi sy wa ną Ko ścio ło wi – za rów no przez stro nę
„spo łecz no -opo zy cyj ną”, jak i ko ali cyj ną (PZPR i par tie sa te lic kie) – ro lę gwa ran ta za -
wie ra ne go kon trak tu po li tycz ne go. Sta cho wiak rzu ca świa tło na cha rak te ry stycz ny styl
ko ściel nej dy plo ma cji, tj. nie chęć do „prze ja wów dia lo gu z wła dza mi, któ re mia ły by
widocz ny, pu blicz ny wy miar, przy jed no cze snym głę bo kim za an ga żo wa niu w kon tak ty
nie jaw ne i nie for mal ne”8. Trud ne do prze ce nie nia by ło tak że wspar cie udzie lo ne so li dar -
no ścio wym kan dy da tom w okre sie in ten syw nej kam pa nii wy bor czej.

Kil ka wąt pli wo ści wy ma ga ją cych szcze gó ło we go omó wie nia bu dzi ar ty kuł Sta ni sła -
wa Jan ko wia ka9. Kre śląc re alia koń ca 1988 r., au tor pi sze o go to wo ści władz do wciąg -
nię cia „do gry umiar ko wa nej opo zy cji” i rze ko mym sprze ci wie kie row nic twa PZPR
do pod ję cia roz mów z Le chem Wa łę są10. Stwier dze nie to jest sprzecz ne z po wszech nie
zna ny mi fak ta mi. Ne go cja cje z udzia łem prze wod ni czą ce go KK NSZZ „So li dar ność”
pro wa dzo no już od 31 sierp nia 1988 r. (pierw sze spo tka nie z gen. Cze sła wem Kisz cza -
kiem) i to wła śnie Wa łę sa wraz ze swo im po li tycz nym za ple czem był trak to wa ny przez
eki pę Woj cie cha Ja ru zel skie go ja ko opo zy cja umiar ko wa na, kon struk tyw na. Z przy to -
czo ne go frag men tu moż na wy cią gnąć wnio sek, że li der związ ku był po strze ga ny ja ko ra -
dy kał, pod czas gdy ta ką ro lę w krę gach par tyj nych przy pi sy wa no je go opo nen tom
sku pio nym w Gru pie Ro bo czej KK NSZZ „So li dar ność” oraz in nym re pre zen tan tom opo -
zy cji „nie kon struk tyw nej”, do któ rej za li cza no np. So li dar ność Wal czą cą i Kon fe de ra cję
Pol ski Nie pod le głej. Trud no jest uznać rów nież za sad ność po rów ny wa nia li czeb no ści
człon ków zde le ga li zo wa nej od 1982 r. „So li dar no ści” z li czeb no ścią dzia ła ją ce go jaw -
nie Ogól no pol skie go Po ro zu mie nia Związ ków Za wo do wych, wspie ra ne go przez wła dze,
ma ją ce go re pre zen ta cję w Biu rze Po li tycz nym KC PZPR i za chę ca ją ce go do człon ko -
stwa w swo ich sze re gach roz ma ity mi ko rzy ścia mi na tu ry so cjal nej11. Li czeb ność obu
związ ków nie by ła w ża den spo sób mia rą ich re al nych wpły wów. Za ska ku ją co brzmi też
te za, bę dą ca być mo że echem to czą cych się dziś dys ku sji i spo rów po li tycz nych, o wy -
łącz nej od po wie dzial no ści Ja ro sła wa i Le cha Ka czyń skich (zo sta li wy mie nie ni ja ko je -
dy ni ze „śro do wi ska zwią za ne go z Le chem Wa łę są”) za roz pad Oby wa tel skie go Klu bu
Par la men tar ne go12. W rze czy wi sto ści by ło to zja wi sko na tu ral ne ze wzglę du na róż no -
rod ność ide ową osób two rzą cych OKP i nie unik nio ny pro ces two rze nia par tii po li tycz -
nych w wa run kach kształ tu ją ce go się sys te mu de mo kra tycz ne go. Jan ko wiak po mi ja tak że
oso bi ste am bi cje lau re ata Po ko jo wej Na gro dy No bla, a na pod sta wie tek stu moż na wnios -
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7 P. Sta cho wiak, Ko ściół ka to lic ki w pro ce sie pol skich prze mian 1988–1989. Apo geum zna cze nia

i po czą tek pro ble mów [w:] Krok ku wol no ści…, s. 62–73.
8 Ibi dem, s. 65.
9 S. Jan ko wiak, Zna cze nie wy bo rów 4 czerw ca 1989 ro ku dla zmian ustro jo wych w Pol sce [w:] Krok

ku wol no ści…, s. 47–61.
10 Ibi dem, s. 47.
11 Ibi dem, s. 49.
12 Ibi dem, s. 57.
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ko wać, że to po wo ła nie Po ro zu mie nia Cen trum uczy ni ło z Wa łę sy kan dy da ta na pre zy -
den ta13. Na to miast z ta kim za mia rem wy stą pił on już w przeded niu II Kra jo we go Zjaz du
De le ga tów NSZZ „So li dar ność”, a więc kil ka ty go dni przed po wsta niem par tii, któ ra – co
nie ule ga wąt pli wo ści – we zwa nie przy spie sze nia tem pa zmian po li tycz nych i prze pro -
wa dze nia po wszech nych wy bo rów pre zy denc kich uczy ni ła swo im sztan da ro wym hasłem.
Za strze że nie bu dzi też ogra ni cze nie ana li zy po li ty ki Mi cha iła Gor ba czo wa wy łącz nie
do je go pu bli ka cji pt. Prze bu do wa i no we my śle nie dla na sze go kra ju i ca łe go świa ta

(War sza wa 1988) i cał ko wi te po mi nię cie oko licz no ści, któ re zmu si ły so wiec kie go przy -
wód cę do roz po czę cia zmian, tj. prze gra ne go przez ZSRS „wy ści gu zbro jeń” skut ku ją -
ce go prak tycz nym ban kruc twem tam tej szej go spo dar ki oraz pre sti żo wej klę ski
w Afga ni sta nie14. Te oko licz no ści by ły fak tycz ny mi de ter mi nan ta mi prób re form skost -
nia łe go sys te mu, a nie de kla ro wa na chęć po wro tu do „ide ałów le ni now skich”. Te go pod -
kre śle nia w ar ty ku le za bra kło.

Pro blem kam pa nii wy bor czej KO „So li dar ność” w aspek cie ogól no pol skim pod ję li
Adam Che rek i To masz Sar nec ki. Pierw szy z au to rów oba la je den z mi tów zwią za nych
z „wy bo ra mi kon trak to wy mi”, do ty czą cy słyn nych pla ka tów kan dy da tów „dru ży ny
Lecha” z prze wod ni czą cym KK związ ku. We dług po wszech nie pa nu ją ce go prze ko na nia
wspól ne go zdję cia z Wa łę są miał nie po sia dać Piotr Baum gart, a oko licz ność ta mia ła
do pro wa dzić do je go po raż ki w ry wa li za cji wy bor czej o miej sce w se na cie15. W rze czy -
wi sto ści Baum gart ta kim pla ka tem dys po no wał, w prze ci wień stwie do 23 in nych przed -
sta wi cie li ko mi te tów, któ rzy osta tecz nie zdo by li man da ty po sel skie i se na tor skie. Z ko lei
re la cja To ma sza Sar nec kie go po świę co na jest po wsta niu słyn ne go pla ka tu „W sa mo po -
łu dnie 4 czerw ca 1989” z Ga rym Co ope rem, za li cza ne go do naj bar dziej roz po zna walnych
sym bo li Czerw ca ’89, a któ ry po ja wił się na uli cach War sza wy do pie ro w dniu pierw szej
tu ry gło so wa nia16.

W re cen zo wa nym to mie nie za bra kło od nie sień do za gad nień mię dzy na ro do wych,
któ re w ca ło ści po ru sza ją dwa tek sty. W przy pad ku ar ty ku łu Mar ka Mi ko łaj czy ka moż -
na ża ło wać, że nie wie le miejsca po świę co no sta no wi sku Fran cji i Wiel kiej Bry ta nii wo -
bec sa mych wy bo rów. Au tor skon cen tro wał bo wiem swo ją uwa gę na ana li zie sto sun ków
dwu stron nych tych państw z PRL w mie sią cach po prze dza ją cych akt gło so wa nia1 7. Dla
czy tel ni ków mniej obe zna nych z ar ka na mi hi sto rii za ska ku ją cy mo że być po zy tyw ny sto -
su nek Za cho du do gen. Ja ru zel skie go, po strze ga ne go ja ko „czło wie ka roz dar te go mię -
dzy umi ło wa niem swo je go kra ju a wy ni ka ją cą z geo po li tycz nych re aliów ule gło ścią
wo bec ZSRR”, któ re go aspi ra cji pre zy denc kich nie kwe stio no wa no, wi dząc w nich gwa -
ran cję za cho wa nia wy pra co wa ne go kon sen su su18. In te re su ją cym do peł nie niem ob ra zu
sy tu acji mię dzy na ro do wej był by od ręb ny ar ty kuł na te mat sta no wi ska Związ ku So wiec -
kie go i in nych „de mo lu dów” wo bec zmian za cho dzą cych w Pol sce, któ re w zgod nej opi -
nii hi sto ry ków za po cząt ko wa ły roz kład blo ku wschod nie go. W żad nej mie rze nie speł nia
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13 Ibi dem, s. 59–60.
14 Ibi dem, s. 53–54.
15 Miej sce w se na cie z woj. pil skie go zdo był ry wa li zu ją cy z nim Hen ryk Sto kło sa.
16 T. Sar nec ki, Dziel ny sze ryf czy bo ha ter ski ofi cer? [w:] Krok ku wol no ści…, s. 332–337.
17 M. Mi ko łaj czyk, Pań stwa za chod nie wo bec roz mów Okrą głe go Sto łu i wy bo rów czerw co wych

w Pol sce w 1989 ro ku [w:] Krok ku wol no ści…, s. 161–193.
18 Ibi dem, s. 163.
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tej ro li, in te re su ją ce ską di nąd, pod ręcz ni ko we opra co wa nie Jáno sa Ti schle ra do ty czą ce
wy łącz nie sy tu acji we wnętrz nej na Wę grzech i nie za wie ra ją ce w za sa dzie „pol skich od -
nie sień”19.

Zna czą cą część wy daw nic twa sta no wi pro ble ma ty ka re gio nal na. Sy tu ację pa nu ją cą
w śro do wi skach opo zy cyj nych Po zna nia przed sta wił Krzysz tof Rze pa, oma wia jąc for -
my ich dzia łal no ści po 13 grud nia 1981 r., nie odbie ga ją ce od ak tyw no ści po dej mo wa nej
w in nych re gio nach kra ju20. Cha rak te ry stycz ne dla sto li cy Wiel ko pol ski by ły sto sun ko -
wo du że wpły wy or ga ni za cji dzia ła ją cych po za struk tu ra mi nie le gal nej „So li dar no ści”:
Kon fe de ra cji Pol ski Nie pod le głej, Pol skiej Par tii So cja li stycz nej, So li dar no ści Wal czą -
cej oraz Ru chu „Wol ność i Po kój”. Au tor kon sta tu je względ ną sła bość śro do wisk so li -
dar no ścio wych, łą cząc ją z po dzia ła mi śro do wi ska wy ni ka ją cy mi z od mien no ści wi zji
funk cjo no wa nia związ ku. Rów nie in te re su ją ce są re flek sje by łe go dzia ła cza Nie za leż ne -
go Zrze sze nia Stu den tów Fi li pa Kacz mar ka, przed sta wia ją ce go ów cze sną rze czy wi stość
z per spek ty wy uczest ni ka wy da rzeń21.

Z ko lei z per spek ty wy władz lo kal nych roz wój wy da rzeń w re gio nie omó wił Ra fał
Re czek22. Opra co wa nie jest war to ścio we ze wzglę du na głę bię in for ma cyj ną, jak kol wiek
dys ku syj na jest je go for ma – two rzą go głów nie róż nej dłu go ści cy ta ty. Au tor opie ra się
na swo ich wcze śniej szych pu bli ka cjach po ru sza ją cych oma wia ne za gad nie nie i sto su je
licz ne cy to wa nia „w ory gi nal nym kształ cie z przy pi sa mi”23. Spo wo do wa ło to wy stą pie -
nie w wie lu miej scach po dwój nych przy pi sów oraz sys te mu wie lo krot nych cu dzy sło -
wów, utrud nia ją ce go czy tel ni ko wi od biór tek stu głów ne go. Prost szym roz wią za niem
by ło by wy łącz nie omó wie nie (czy też w uza sad nio nych przy pad kach za cy to wa nie) swo -
ich wcze śniej szych opra co wań, choć au to ro wi przy świe ca ła za pew ne idea unik nię cia za -
rzu tu pre zen ta cji usta leń in nych ba da czy ja ko wła snych. Kon tro wer syj nym roz wią za niem
jest rów nież przy ta cza nie in exten so ca łych do ku men tów (naj dłuż szy li czy po nad dwie
stro ny). Do ty czy to rów nież źró deł po wszech nie zna nych (jak apel Wa łę sy z we zwa niem
do fi nan so we go wspar cia kam pa nii ko mi te tów oby wa tel skich)24 i pre zen to wa nych w li -
te ra tu rze (ze staw py tań do kan dy da tów opo zy cji opra co wany przez De par ta ment III Mi -
ni ster stwa Spraw We wnętrz nych)25. Źró dła te na le ża ło by stre ścić lub za wrzeć w anek sie
źró dło wym. Do dat ko wo, zgod nie z ty tu łem, ar ty kuł miał do ty czyć ob ra zu ów cze snej rze -
czy wi sto ści w Wiel ko pol sce, pod czas gdy od naj dzie my w nim pre zen to wa ny w ca ło ści
do ku ment wy two rzo ny w Ko mi te cie Wo je wódz kim PZPR w Zie lo nej Gó rze, le żą cej
na zie mi lu bu skiej26. Sła bo ścią ar ty ku łu jest do pro wa dze nie nar ra cji wy łącz nie do mo -
men tu gło so wa nia i po mi nię cie spo łecz ne go od bio ru wy ni ków wy bor czej ry wa li za cji.
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19 J. Ti schler, Wpływ sy tu acji w Pol sce na prze mia ny spo łecz no -po li tycz ne do ko nu ją ce się na Wę -

grzech w 1989 ro ku [w:] Krok ku wol no ści…, s. 194–202.
20 K. Rze pa, Opo zy cja przed wy bo ra mi w 1989 ro ku w Wiel ko pol sce [w:] Krok ku wol no ści…, s. 74–89.
21 F. Kacz ma rek, Nie za leż ne Zrze sze nie Stu den tów w Po zna niu wo bec wy bo rów czerw co wych 1989

ro ku [w:] Krok ku wol no ści…, s. 143–160.
22 R. Re czek, Re ak cja lo kal nych władz i spo łe czeń stwa Wiel ko pol ski na roz wój wy da rzeń w 1989 ro -

ku [w:] Krok ku wol no ści…, s. 90–129.
23 Ibi dem, s. 90.
24 Ibi dem, s. 117–118.
25 Ibi dem, s. 111.
26 Ibi dem, s. 96–97.
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W re cen zo wa nym zbio rze zna la zły się też dwa tek sty po świę co ne te ma ty ce ar chi wal -
nej. Za mia rem To ma sza Ce gla rza by ła pre zen ta cja czę ści za so bu Od dzia ło we go Ar chi -
wum IPN w Po zna niu do ty czą ce go po li tycz ne go prze ło mu. Nie ste ty, au tor ogra ni czył się
w za sa dzie do omó wie nia do ku men ta cji zgro ma dzo nej w ra mach: dwóch kwe stio na riu -
szy ewi den cyj nych, dwóch spraw ope ra cyj ne go spraw dze nia, trzech spraw obiek to wych
i akt kon tro l nych śledz twa. Spo wo do wa ło to stwo rze nie swo iste go „prze glą du wy da rzeń”
i od two rze nie czę ści dzia łań SB, bez sfor mu ło wa nia wnio sków ogól nych do ty czą cych
cha rak te ru wy twa rza nej przez nią do ku men ta cji i zna cze nia za cho wa nych ar chi wa liów
dla osób ba da ją cych hi sto rię naj now szą. W tek ście brak wy ka zów ilo ścio wych (czy choć -
by sza cun ków) do ty czą cych: spraw ope ra cyj nych zwią za nych bez po śred nio z wy da rze -
nia mi roz gry wa ją cy mi się w 1989 r., śledztw wo bec osób ła mią cych „po rzą dek praw ny
PRL”, li czeb no ści sie ci oso bo wych źró deł in for ma cji wy ko rzy sty wa nych wów czas przez
„bez pie kę” do in wi gi la cji miesz kań ców wo je wództw: ko niń skie go, lesz czyń skie go,
pilskie go, po znań skie go i zie lo no gór skie go. Stan opra co wa nia za so bu ar chi wal ne go
po 15 la tach dzia łal no ści In sty tu tu po zwa lał już na przy go to wa nie te go ro dza ju ze sta -
wień (łącz nie z po da niem sy gna tur akt), któ re w zna ko mi ty spo sób uła twia ją pra cę oso -
bom ko rzy sta ją cym z ar chi wa liów IPN. Spe cy ficz ne jest rów nież po dej ście au to ra do akt
OZI. Oczy wi stym jest, że wy ma ga ją one „wy jąt ko wej uwa gi i rze tel nej ana li zy tre ści ze
stro ny ba da cza”, jed nak Ce glarz wy łą cza je de fac to z pro wa dzo nych przez sie bie ba dań,
za sła nia jąc się bra kiem moż li wo ści we ry fi ka cji „praw dzi wo ści in for ma cji wy two rzo nych
przez agen tu rę”. Idąc to kiem my śle nia au to ra opra co wa nia, moż na za kwe stio no wać
wiary god ność in for ma cji zgro ma dzo nych przez SB w ra mach spraw ope ra cyj nych (uzy -
ski wa nych naj czę ściej od sie ci agen tu ral nej) czy do ku men ta cji śled czej (praw do po do -
bień stwo wy mu sze nia ze znań itd.), po nie waż nie za wsze ist nie je moż li wość „do tar cia
do dru gie go źró dła (czy «do dat ko we go po twier dze nia źró dło we go»)”27. Tym cza sem za -
da niem hi sto ry ka jest wła śnie przed sta wie nie od bior cy wszyst kich do stęp nych źró deł,
ich kry tycz na ana li za oraz udo wod nie nie lub pod wa że nie ich wia ry god no ści, a nie prze -
mil cze nie ich z po wo du chę ci za cho wa nia „na uko wej po praw no ści”. Ce glarz, zda jąc
sobie spra wę z ogrom nej ska li znisz czeń es bec kich ar chi wa liów z koń ca lat osiem dzie -
sią tych, do strze ga na szczę ście wa gę ma te ria łów ad mi ni stra cyj nych, bę dą cych czę sto je -
dy nym śla dem dzia łań służb spe cjal nych PRL. Po mi ja na to miast zu peł nie zna cze nie
po mo cy ewi den cyj nych w for mie kar to tek ope ra cyj nych oraz dzien ni ków re je stra cyj nych
i ar chi wal nych, jak też war tość da nych za war tych w Zin te gro wa nym Sys te mie Kar to tek
Ope ra cyj nych.

Znacz nie więk szą war tość po znaw czą ma ar ty kuł Ra fa ła Ko ściań skie go do ty czą cy
bra ko wa nia i nisz cze nia ma te ria łów SB w Wo je wódz kim Urzę dzie Spraw We wnętrz nych
w Po zna niu, wy czer pu ją cy w za sa dzie pod ję ty te mat28. Uzu peł nie nia wy ma ga jed na kwe -
stia – za sy gna li zo wa na przez au to ra – czy li usu wa nie z po szcze gól nych te czek po je dyn -
czych do ku men tów. Pro ce der ten w ję zy ku funk cjo na riu szy był okre ślo ny mia nem
„od chu dza nie te czek”. Po ję cie zo sta ło uku te po zor ga ni zo wa nej 31 lip ca 1989 r. te le kon -
fe ren cji gen. bryg. Hen ry ka Dan kow skie go z udzia łem przed sta wi cie li jed no stek wo je -
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27 Ibi dem, s. 205.
28 R. Ko ściań ski, Bra ko wa nie i nisz cze nie do ku men tów Wo je wódz kie go Urzę du Spraw We wnętrz -

nych w Po zna niu w la tach 1989–1990 [w:] Krok ku wol no ści…, s. 221–241.
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wódz kich pod le głych MSW, w trak cie któ rej wi ce mi ni ster spraw we wnętrz nych i szef
SB po le cił „od chu dze nie szaf”, tj. znisz cze nie m.in. „in for ma cji do ty czą cych głów nie
ugru po wań opo zy cyj nych «So li dar no ści» i dzia łal no ści kle ru ka to lic kie go, któ re mo gły -
by na su nąć po dej rze nie, że służ ba na sza roz po zna wa ła nie tyl ko szko dli wą dzia łal ność
po li tycz ną tych śro do wisk, lecz tak że in ge ro wa ła np. w le gal ną dzia łal ność związ ków
czy wol ność re li gij ną”29. Jak za uwa żył je den z funk cjo na riu szy, „od chu dze nie” te czek
spra wi ło, że „po tej ope ra cji po zo sta ły prak tycz nie ob wo lu ty”30. We dług by łe go na czel -
ni ka Wy dzia łu II WUSW w Piotr ko wie Try bu nal skim „znaj du ją ce się w Wy dzia le «C»
ma te ria ły by ły wy po ży cza ne i z po wro tem skła da ne, ale już w znacz nie skrom niej szym
ilo ścio wo wy mia rze. Nu mer re je stra cyj ny nie ule gał zmia nie, tyl ko uby wa ło za war to ści
tecz ki”31. Na le ży pod kre ślić, że pro ce der „od chu dza nia” miał cha rak ter ogól no pol ski,
cze go do wo dem jest po słu gi wa nie się tym ter mi nem przez funk cjo na riu sza gdań skie go
WUSW, któ ry w ra mach do cho dze nia pro wa dzo ne go prze ciw ko za stęp com sze fa ds. SB
płk. Ze no no wi Rin go wi i płk. Ja no wi So snow skie mu (w związ ku z nisz cze niem ma te -
ria łów „bez pie ki”) mó wił o za ini cjo wa nym la tem 1989 r. prze glą dzie za war to ści te czek:
„Pa mię tam, że w pierw szym eta pie wszyst kie ma te ria ły ar chi wal ne by ły ra czej od chu -
dza ne i usu wa no z nich zbęd ne do ku men ty, za cho wu jąc naj istot niej sze. Na te czyn no ści
spo rzą dza no pro to ko ły znisz czeń z za zna cze niem, ja kie do ku men ty z akt znisz czo no, na -
stęp nie ta ki pro to kół po zo sta wia no w ak tach da nych ma te ria łów”32. Po wra ca jąc do usta -
leń Ko ściań skie go, na le ży zgo dzić się z wnio skiem, że pu sto sze nie es bec kich ar chi wów
kon ty nu owa no po wy da niu 31 stycz nia 1990 r. przez Kisz cza ka de cy zji „w spra wie za -
ka zu nisz cze nia do ku men tów w re sor cie spraw we wnętrz nych”, co po twier dza ją ze zna -
nia funk cjo na riu szy z re gio nów kra ju33.

In te re su ją cym do peł nie niem to mu by ły by od ręb ne tek sty do ty czą ce ro li Ko ścio ła
w Wiel ko pol sce w la tach osiem dzie sią tych (ko re spon du ją ce z ar ty ku łem Sta cho wia ka).
Nie mniej waż ne by ły by pró by ana li zy sy tu acji eko no micz nej w re gio nie na tle ogól ne -
go ob ra zu go spo dar ki PRL (od no szą ce się do tek stów An drze ja Za wi stow skie go i Mał -
go rza ty Ma cha łek34). Po wyż sze ar ty ku ły po zwo li ły by na stwo rze nie per spek ty wy
po rów naw czej i ewen tu al ne uchwy ce nie lo kal nej spe cy fi ki ów cze snych re aliów.

Se ba stian Pi lar ski
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29 ASRPT, II. K 676/93, t. 4, Wy ciąg z te le kon fe ren cji z udzia łem wi ce mi ni stra spraw we wnętrz -
nych i sze fa SB MSW gen. bryg. Hen ry ka Dan kow skie go oraz ko men dan ta KG MO gen. bryg. Ze no na
Trzciń skie go zor ga ni zo wa nej 31 VII 1989 r., b.d., k. 939–940.

30 AIPN, 01255/1026, Oświad cze nie st. in spek to ra Gru py IV RUSW w Opocz nie st. chor. Pio tra Zyg -
mun ta Jóź wi ka, 18 IV 1990 r., k. 361.

31 ASRPT, II. K 676/93, t. 4, Pro to kół prze słu cha nia świad ka Ja na Gał wy, 17 X 1990 r., k. 874.
32 Po zo sta ła do ku men ta cja prze trwa ła co naj wy żej do stycz nia 1990 r., kie dy to do koń czo no pro ces

nisz cze nia akt SB. AIPN Gd, 493/2, Pro to kół prze słu cha nia świad ka Ry szar da Ber dy sa, by łe go za stęp -
cy na czel ni ka Wy dzia łu IV/SiA WUSW w Gdań sku, 11 III 1992 r., k. 21–22.

33 We dług ze znań na czel ni ka Wy dzia łu Stu diów i Ana liz WUSW w Piotr ko wie Try bu nal skim Alek -
san dra Cho rą że go: „Pra ca nad bra ko wa niem do ku men ta cji ope ra cyj nej trwa ła w za sa dzie do koń ca mej
służ by, czy li pra wie ostat nich dni lip ca 1990 r.”. ASRPT, II. K 676/93, t. 4, Pro to kół prze słu cha nia świad -
ka Alek san dra Cho rą że go, 27 IX 1990 r., k. 768.

34 M. Ma cha łek, Rok 1989 a Pań stwo we Go spo dar stwa Rol ne [w:] Krok ku wol no ści…, s. 130–142.
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